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S p i s  r z e c z y .  Projekt ustaw ogólnego Tow arzystw a rolniczo—gospodarczego, dla wielkiego  
księstwa poznańskiego utworzyć się mającego. — W spom nienia gospodarskie. Z  pięćdziesięciodniowej po
dróży po kraju tutejszym odbytej w roku 1842. przez M axym iliana Chełmińskiego, (dalszy ciąg).

Projekt
u sta w  ogó ln ego  T o w a r z y s tw a  

ro ln ic zo -g o sp o d a rc ze g o  d la  
w ielk ieg o  k s ię s tw a  p o zn a ń sk ie g o  

u tw o r z y ć  s ię  m ającego .

W  dalszem rozwinięciu §§. 39 i 45. 
edyktu kultury krajowej z dnia 14. 
Września 1811 i ze względu na Naj
wyższy rozkaz gabinetowy z dnia 16. 
Stycznia 1842. o ustanowieniu Kolle- 
gium krajowego ekonomicznego, za- 
więzuje się w skutek zezwolenia rzą
dowego ogólne towarzystwo rólniczo- 
gospodarskie.

1. O utworzeniu towarzystwa.
8. 1.

Wszystkie szczegółowe stowarzy
szenia rólniczo-gospodarskie, które już 
w  Wielkiem księstwie poznańskiem 
istnieją, lub się jeszcze utworzyć mogą, 
i które powyższe ustawy już przyjęły,

albo też jeszcze przyjmą, łączą się 
z sobą, celem popierania wspólnych 
swych zamiarów, w ściślejszy związek 
i tworzą wspólnie, nie tracąc swej sa
modzielności , rolniczo - gospodarskie 
ogólne towarzystwo Wielkiego księ
stwa poznańskiego, do którego odtąd, 
jako odnogi towarzystwa należeć mają. 
Tym sposobem tworzy się towarzystwo 
ogólne ze wszystkich do niego należą
cych związków powiatowych, miejsco
wych, okręgowych lub częściowych.

II. O celu towarzystwa.
§• 2-

Celem towarzystwa jest podźwi- 
gnienie gospodarstwa rolniczego, a mia
nowicie wszelkich polepszeń opartych 
na praktyeznem ich użyciu i z temiż 
połączonych lub styczność niających 
zarobkowości na włościach większych 
i mniejszych, a szczególniej na chłop
skich.

19



JIIL O środkach do osiągnięcia 
zutniarU.

& 3.
Celem dopięcia tego zamiaru starać 

śię będzie towarzystwo:
a) udzielać ustnie i piśmiennie swe 

spostrzeżenia i doświadczenia we wła
snych i obcych gospodarstwach w pro- 
wincyi i za jej obwodem.

bj udzielać sobie nawzajem zdania 
co do zachodzących w ad, proponując 
sposoby ku ich usunięciu, jako też przy
taczając czynione z temi propozycyami 
własne praktyczne doświadczenia.

c) kommunikować się naw zajem co 
do zaprowadzenia korzystniejszych me
tod gospodarczych i środków pojedyn
czych doń zmierzających.

ti) rozkrzewiać pożyteczne eko
nomiczne umiejętności, szczególniej zaś 
pomiędzy małymi gospodarzami.

e) wyznaczać i rozdzielać nagrody. 
p  sprowadzać, osądzać i rozkrze- 

wiae polepszone narzędzia, maszyny, 
nasiona, rasy bydła, próby wełny i t. d.

g ) zalecać pracowników, szczegól
niej do pewnych czynności wykształco
nych.

//) wykształcać urzędników gospo
darczych (ekonomów, włodarzy, owcza
rzy i t . d.), szczególniej zaś przez zało
żenie stosownego na ten cel instytutu 
naukowego.

urządzać w7ystawy zwierząt, 
zakładać, dozorować i kiero

wać gospodarstwami na próbę przed- 
sięhranemi i ogłaszać skutki takowych.

IV. Dalsze przeznaczenie
towarzystwa.

§• 4 .
Opróćż tego przeznaczeniem jest 

towarzystwa, aby Władzom krajowym, 
szczególniej zaś królewskiemu Kolle-

gium krajowemu ekonomicznemu, o po
trzebach i intereSsaeh róluiczo-gospo- 
darczych i Z niemi Styczność mających 
procederach, o stosownych środkach 
ku ich podźwignięciu, o nowych zakła
dach i o sposobie zaprowadzenia w o - 
brębie gospodarskim; nadto o kwestyach 
we względzie statystyki rólniczo- go
spodarskiej lub prawodawstwa kultury 
kraju, na żądanie wierną zdawał spra
wę i opinią, lub też owe potrzeby i in- 
teressa Władzom z własnego popędu 
przedstawiał.

V. Przymioty i prawa członków 
towarzystwa.

%. 5.
Ponieważ ogólne towarzystwo skła

da się ze szczegółowych stowarzyszeń 
prowincyj, które się do niego przyłą
czają, tedy wynika ztąd, iż członko
wie tych osobnych stowarzyszeń za
razem stają się członkami ogólnego to
warzystwa i że do ostatniego nikt na
leżeć nie może, któryby członkiem oso
bnego stowarzyszenia nie był.

Aby być przyjętym na członka sto
warzyszenia szczegółowego, a tem sa
mem towarzystwa ogólnego, potrzeba 
tylko mieć za sobą powszechny sza
cunek, dobre imię, chęć popierania za
miarów towarzystwa i przyjąć ustawy 
jego.

Azatem przystęp je s t dozwolony 
nietylko tym, którzy się trudnią prak
tycznie gospodarstwem i połączoneini 
z niern procederami, ale nadto i wszel
kim innym znawcom i miłośnikom one- 
goż ze wszystkich stanów.

N aw et dla gmin wiejskich i mia
steczek rolnictwem się trudniących, 
skoro te uważają za rzecz pożyteczną 
dla siebie, wolny jest przystęp jako 
członków towarzystwa szczegółowego,
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a tem samem i towarzystwa ogólnego, 
i mogą być zastępowane na zgroma
dzeniach ostatniego przez tylu depu
towanych, ile całorocznych składek 
opłacają.

Przyjęcie członka zależeć będzie 
od nieposzlakowanej sławyjego, o czern 
stanowi D y r e k c y a  s t o w a r z y s z e 
ni a  szczegółowego, nie będąc obowią
zaną do wyłuszczenia powodów' temu, 
którego nie przyjęto.

§ •  6.

K a ż d y  członek stowarzyszenia 
szczegółowego, będący zarazem człon
kiem ogólnego towarzystwa, staje się 
zobowiązanym przez swoje przyjęcie 
na cały rok ten, w którym przyjęcie 
nastąpi, aż do ukończenia tegoż, rok 
od 1. Stycznia rachując. Wystąpienie 
musi być doniesione trzy miesiące przed 
ukończeniem roku Dyrekcyi stowarzy
szenia szczegółowego, inaczej bowiem 
członek jako takowy i na przyszły rok 
pozostaje zobowiązany. Każdy członek 
płaci trzy talary do kassy właściwego 
stowarzyszenia, które z tych jednego 
talara do kassy ogólnego towarzystwa 
odseła, dwa zaś talary na swToje wła
sne potrzeby zatrzymuje.

Ta opłata natychmiast przy przyję
ciu, a później zaś corocznie aż do 1. 
Lutego z góry do stowarzyszeń szcze
gółowych wnoszoną będzie; te zaś 
odsełają składki do kassy towarzystwa 
ogólnego również praenumerando aż do 
1. Marca.

Kto jest członkiem dwóch lub wię
cej stowarzyszeń szczegółowych, ten 
płaci tylko przy jednem z nich całko
witą składkę w ilości trzech talarów; 
przy innych zaś tylko 2 talary, tak, 
ie  ten członek od opłaty jednego

talara do ogólnego towarzystwa jest 
wolnym.

§. 7.
Wolno jest także towarzystwu przyj

mować członków honorowych. Przy
jęcie następuje na przedstawienie Dy
rekcyi na walnem zgromadzeniu wię
kszością głosów.

g. 8.
Każdy członek towarzystwa ma 

prawo:
u) bywać i głosować na jego 

zgromadzeniach; 
l>) używać biblioteki, modelów 

i innych środków towarzy
stwa na dobro onegoż, i ce
lem własnego pouczenia; 

c) mieć udział, stósowilie do 
ustawy, w majątku towarzy
stwa.

Członkom honorowym służy tylko pra
wo ad u i b, ale udziału w majątku 
towarzystwa nie mają.

VI. Stosunek stowarzyszeń 
szczegółowych do związku 

ogólnego.
' §. 9.

stowarzyszenia szczegółowe przyj
mują niniejsze ustawy ogólnego towa
rzystwa, lecz są co do układu swoich 
własnych statutów, skoro się tylko 
niemi ustawyr ogólnego towarzystwa 
nie naruszają, zupełnie samodzielne; 
mianowicie wolno tymże czynić posta
nowienia co do wyboru swojej Dyre
kcyi, co do przedmiotów swej dzia
łalności, co do ilości składek, jeżeli te 
nie wynoszą rocznie trzech talarów, 
co do ilości i czasu swych zgromadzeń, 
wystawy bydła, ubiegania się o nagrody 
it .  d.

Obowiązkiem tychże względem o- 
gólnego towarzystwa będzie:
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1 .  a b y  corocznie od każdego człon
ka, wyjąwszy tych, którzy jako 
członkowie do kilku stowarzy
szeń szczegółowych należą i cał
kowitej składki nieopłacają (§. 6.), 
po talarze do Kassy ogólnego 
towarzystwa odsyłały;

2. aby mu swoje statuta i ich zna
czniejsze z miany kommunikowały;

3. aby temuż corocznie nadsyłały 
sprawozdanie o swej działalno
ści przy załączeniu najważniej
szych protokółów, jako też spisu 
ilości członków ze względu na 
postanowienie §. 6.;

4. aby swoje ważne spostrzeżenia 
ogólnemu towarzystwu udzielały.

Natomiast uzyskują naprzeciw ogól
nemu towarzystwu następujące prawa:

1. D y r e k t o r o w i e  stowarzyszeń 
szczegółowych, a w  razie ich przeszkody 
zastępują ich od towarzystwa na ten 
cel wyznaczeni (z  każdego więc jeden ), 
są  zarazem członkami Dyrekcyi towa
rzystwa ogólnego.

2. Interessowne doniesienia sto
warzyszeń szczegółowych, będą przez 
Sekretarza generalnego towarzystwa 
ogólnego redagowane i w  piśmie cza- 
sowem tegoż towarzystwa bezpłatnie 
umieszczane.

3. Każdy członek otrzyma jeden  
ckseinplarz czasowego pisma bezpła
tnie, jeżeli tylko koszta i zasoby towa
rzystwa dozwolą; w  razie przeciwnym 
w  cenie zniżonej.

VII. O Dyrekcyi.
% 10.

Dyrekcya ogólnego towarzystwa 
składa się:

1., z jednego prezesa,
2., zjednego wice-prezesa,

3., z jednego sekretarza general
nego,

4., z jednego podskarbiego i
5., z dyrektorów stowarzyszeń 

szczegółowych, resp. ich za
stępców, jako reszty człon
ków tejże Dyrekcyi.

Y\ yrażeni ad 1. do 4. członkowie 
Dyrekcyi mają być obierani na walnych 
zgromadzeniach towarzystwa ogólnego 
stosunkową większością głosów  kar
tkami zwiniętemi i zaw sze na dwa lata. 
Członkowie Dyrekcyi, z niej występu
jący, mogą być na nowo obierani/

Sekretarz generalny, który płatnym 
będzie, powinien być dokładnie biegły  
w  obudwóch językach krajow ych tak 
w  mowie jak i w  piśmie, i jest zobo
wiązany zajmować się ciągle literaturą 
rolniczo-gospodarczą, aby towarzystwu 
w  razie potrzeby sąd o rzeczy zdać i 
pismo czasowe wydawać mógł.

>  U.
Do Dyrekcyi należy ogólny kieru

nek interessów towarzystwra , zarząd 
spraw bieżących i wykonywanie uchwał 
na walnych zebraniach zapadłych.

Tejże jest obowiązkiem przyjmować 
w szelkie wnioski, podania i doniesie
nia tak stowarzyszeń szczegółowych, 
jako też władz i pojedyńczycli człon
ków towarzystwa, prowadzić korres- 
pondeneye za całe towarzystwo, czy
nić doniesienia pojedyńczym stowarzy
szeniom szczegółowym przez ich dy- 
rekcyą, trudnić się zbieraniem składek 
pieniężnych, mieć dozór i pieczę nad 
kassą, biblioteką, registraturą i nad 
w szelką własnością towarzystwa; zwo
ływ ać walne zebranie, przysposabiać 
rozprawy, obrady i uchwały, i starać 
się o regularne wydawanie pisma cza
sowego.
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Do nabywania i sprzedawania grun
tów, do ich obdłuzauia i oddawania 
w zastaw, i do pożyczania kapitałów, 
do wypłacania nagród i do ściągania 
kapitałów, o ile te na imię towarzy
stwa są zapisane, wtenczas tylko umo
cowana jest Dyrekcya, kiedy do tego 
postanowieniem walnego zebrania jest 
upoważnioną.

Expedycyą tych uchwał podpisują 
wszyscy członkowie Dyrekcyi, którzy 
przytomnymi byli na wal nem zebraniu, 
którąto expedycyą Prezes naczelny le
galizuje, iż ci członkowie dyrekcyi do 
wrygotowania onejże upoważnieni zo
stali. Do zawierania zaś wszystkich 
innych układów, jako też do prowadze
nia processów, upoważnioną jest Dy
rekcya sama z siebie. Takowe doku- 
menta są dla towarzystwa zobowiązu
jące, jeżeli przez trzech członków Dy
rekcyi, między którymi jednak powinien 
się znajdować prezes lub zastępca je
go, są podpisane i pieczęcią towarzy
stwa stwierdzone.

Wręczanie wszelkich sądowych lub 
innych rozporządzeń, dzieje się z wszel- 
kiemi z takiego wręczenia wynikają- 
cerni skutkami na ręce każdoczasowego 
prezesa, lub w  razie jego przeszkody, 
na ręce zastępcy prezesa.

§ 12
Prezesowi, a w razie przeszkody 

wice-prezesowi służy prawo naczelne
go kierowania czynnościami towarzy
stwa, prezentowanie nadchodzących 
pism, zwoływanie członków na sessye 
i zajmowanie pierwszego miejsca na 
sessyach i na walnych zebraniach. —• 
Podział innych czynności pomiędzy 
członków Dyrekcyi pozostawia się po
stanowieniu przełożonego. Członkowie 
Dyrekcyi mają równe prawo głosowa

nia. W iększość głosów stanowi de- 
cyzyą. Równość zdań rozwięzuje Pre
zes, a w jego uiebytności zastępca one- 
goź. Aby uchwała była ważną, muszą 
przynajmniej trzej członkowie Dyrekcyi 
mieć udział.

W szelkie od Dyrekcyi wychodzące 
dokumenta i rozporządzenia będą miały 
podpis:

Dyrekcya ogólnego towarzystwa 
rólniczo-gospodarczego Wielkiego 
księstwa poznańskiego, 

i powinny być według §. 11. podpi
sywane.

VIII. O walnych zebraniach.
§. 13.

Towarzystwo odbędzie corocznie 
dwa walne zebrania, jedno wT Kwie
tniu lub Maju, drugie w Październiku 
lub Listopadzie. Te mają się odbywać 
na przemian na każdem miejscu prowin
cji, gdzie się zgromadza stowarzysze
nie szczegółowe.

Pierwsze odbędzie się w mieście 
Poznaniu, na którem jak i później na 
każdem następnem ma być postauowio- 
liem, gdzie przyszłe walne zebranie 
odbyć się ma. Wezwanie na takowe 
nastąpi zawsze, bez wydawania osobnej 
odezwy do każdego członka, na 8 i 4 
tygodnie naprzód, dwa razy w niemie
ckiej i polskiej Gazecie poznańskiej, 
oraz w publicznym Donosicielu Dzien
nika urzędowego w obydwóch językach.

Na walnych zebraniach czynione 
będą przedstawienia, okazane zostaną 
modele,zwierzęta,rośliny, nasiona it. d., 
nagrody będą rozdawane i sprawy towa
rzystwa przedsiębrane i decydowanej 
rachunki przez Dyrekcją składane, będą 
rewidowane i zakwitowane.

Na to zebranie może każdy czło
nek jednego, do ogólnego towarzystwa
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należącego stowarzyszenia, przybyć i 
głosować. Pr*y wszelkich uchwałach, 
rozstrzyga pojedyncza większość gło
sów ; przy równości zdań, glos prezy- 
dującego lub jego zastępcy rozwięzuje.

Prezes, zastępca prezesa, podskarbi 
i sekretarz generalny ogólnego towa
rzystw a, są zobowiązani, jeżeli ich 
Ważne przyczyny od tego nie w strzy
mują, przybyć na każde walne zebranie.

§. 14.
Każdemu członkowi służy prawo 

na walnych zebraniach, podług jego 
upodobania, w polskim lub niemieckim 
języku czynić przedstawienia. Atoli po
winien dwa tygodnie przedtem uwiado
mić o tern Dyrekcyą, aby ta była w sta
nie porządek przedstawień ustanowić. 
Miło będzie towarzystwu, jeżeli kto 
oprócz przedstawień w przedmiocie ról- 
niczo-gospodarskim, czynić takowe ze
chce co do przedmiotów przemysłowych, 
jako to : o fabrykacyi wełny, chodowaniu 
jedwabników, wyrobów cukru, handlu 
płodami ziemskiemi i t. d .; aby tym spo
sobem stan handlowy i znajdujących się 
w  prowincyi fabrykantów, dla celów to
warzystwa zainteresować i te dla nich 
ile można pożytecznem uczynić.

§. 15.
Dyrekcyą towarzystwa porozumie się 

z królewskieni Kollegium ekonomicznem 
krajów em, oraz w potrzebie z towarzy
stwem przemysłowem w Berlinie, upra
szając sobie od tego rady i pomocy do 
rozmaitych przedsiębrali, jako to: zapro
wadzenia nasion, polepszenia rasy bydła, 
zakładania instytutów naukowych rólni- 
czo-gospodarskich i t .  d., a w zdarzają
cych się przypadkach nawet pouczenia.

§. 16.
IX. O piśm ie czasow em  to w arzysiw a .

Pismo czasowe towarzystwa służyć

ma do umieszczania rezultatów czynno
ści towarzystwa, i do tychże stosownych 
przedstawień, lub innych przypisków 
członków towarzystwa, jako też do cią
głych doniesień o stanie i działalności 
ogólnego towarzystwa i stowarzyszeń 
szczegółowych, do ogłaszania ważnego 
odkrycia i doświadczeń w zawodzie 
gospodarskim, i z tymże połączonego 
przemysłu, jako też nareszcie do udzie
lania wyjątków uwagi godnych z pism 
rolniczo -  gospodarskich i dzienników 
wszystkich krajów. Pismo to wycho
dzić będzie podwójnie, jedno polskie, 
a drugie niemieckie; każdy członek 
towarzystwa odbierze jeden eksemplarz 
w tym języku, w którym sobie życzy. 
W  tej mierze powinien się każdy czło
nek zaraz przy wstępie deklarować.

X. Publiczne prawa towarzystwa.
§. 17.

Towarzystwa służyć mają prawa 
uprzywilejowanej korporacyi, również 
ma być wyjednana wolność opłaty po
czty od jej korrespondencyi urzędowej 
z władzami, stowarzyszeniami szczegó
łowymi i t. d.

XI. Zmiana ustaw.
§. 18.

Zmiana ustaw może tylko być uchwa
loną na walnem zebraniu większością 
głosów i podlega zatwierdzeniu Rządu.

Jeżeli takowe zaproponowane być 
mają, natenczas potrzeba je wymienić 
w?yraźuie w wezwaniu na właściwe ze
branie (§. 13.) i w tern nietylko posta
nowienie, które zmienionem być ma, 
szczegółowo oznaczyć, ale nadto po
dać, jak zmiana ta jest zaproponowaną.



W upomnienia gospodarskie .
Z  pięćdziesięciodniowej podróży po kraju 
tutejszym odbytej w roku 1842. przez  

Ma.rymiliana Chelmimkieyo.
(Dalszy ciąg.)

Budowle w dobrach Parzymiechy po 
większej części znajdują się w mier
nym stanie, zawsze jednakże w odpo
wiednim głównym celom gospodarstwa. 
Z  włościańskich budowli, wyjąwszy 7 
półrolników, przy głównym folwarku 
będących, których zabudowania, jak 
zwykle, są w bardzo nędznym stanie, bu
dowle reszty włościan, niedawno przez 
właściciela rozkolonizow'anyeh, wielu 
wioskom kraju naszego za wzór słu
żyć mogą. Widzieliśmy tu nową ko- 
loniją z 20u dwojaków składającą się, 
a na 40u zagrodników przeznaczoną. 
Grunta każdego z tych zagrodników, są 
w jedne całość zkoncentrowane i tuż 
przy samych zabudowaniach położone.

Lasy dóbr Parzymieeby, pod tro
skliwą opieką właściciela zostające, są 
w jak najlepszym stanie. Panujący w nich 
gatunek drzewa, jest sosna, świerk, jo 
dła i buk. Chociaż w całej tutejszej 
okolicy na lasach niezbywa, przecież 
do Parzymiechów należące, odznaczają 
się zamożnością w drzewo wdelkich na
wet rozmiarów. W szystko widać na
cechowane wyobrażeniami o pielęgno
waniu lasów i użytkowaniu z nieb, od- 
mieuueiui od powszechnie u nas panują
cych. Zagajniki kilkunasto-letnie, trzy
manie się pewnego systemu av  wycina
niu drzewa i pasieniu bydła, obsiewa
nie sosuiuą j modrzewiem małych ka
wałków po polach, szczególniej na grun
tach gorszych i wznioślejszych, od strony 
północnej położonych, w końcu zamo
żność lasów; to wszystko jest dowo
dem, że właściciel w użytkowaniu z nich

nietrzyma się owego przestarzałego, a 
bardzo pospolitego u nas zdania; „nie było 
nas, był las: nie będzie nas, będzie las.“ 

Krótko mówiąc, przewyborne plony 
gruntów, najlepsze traw gatunki na łą
kach i pastwiskach, inwentarz tak ro
boczy jak  intratny, za wzór służyć mo
gący, czystość najstaranniejsza w szę
dzie, porządek w każdern działaniu, 
wszystko to przemawiało do nas, że 
tu panuje czynny duch przemysłowości, 
a ruch i życie gospodarskie nigdzie 
się nie zawiesza. Gdziekolwiek wzrok 
nasz zwróciliśmy, wszędzieśmy z zadzi
wieniem spostrzegali, ileto zrobić może 
wytrwałość w przedsięwzięciach, moc 
duszy i spokojność umysłu, w cierpli- 
wem znoszeniu przeciwności. W szę
dzie tu ż y w y  mieliśmy dowód, że cią
gle nakłady kapitałów w ulepszenie, 
gruntowna znajomość nauk, trafne uży
cie głównych czynników gospodarskiego 
przemysłu, a nade wszystko namiętne za
miłowanie pracy i ochotne poświęce
nie się przedmiotowi obranemu, na czem 
właśnie polega szczęście i przyjemność 
w każdern powołaniu, ale szczególniej 
w gospodarskiem; że to wszystko wła
dało i władnie najpierwszą sprężyną 
gospodarstwa w dobrach Parzy miechy. 
Oby tylko kraj nasz mógł wiele nali
czyć gospodarstw podobnych, zawsze 
przecież zastosowanych do względów 
i okoliczności miejscowych; a śmiało 
wyrzeebyśmy mogli, że i u nas prze
mysł gospodarski zakwitł zupełnie.

Z  Parzymiechów udaliśmy się w stro
ny południowe gub. kaliskiej. Prześlis- 
my wieś Zajączki, (gdzie jest kopal
nia rudy żelaznej), miasteczko Krze
pice, kolonię Aleksandrów, następnie 
Kostrzeń, (tu znaleźliśmy w obfitości na 
stawie roślinę zwaną orzechy wodne



(Trapa natans), używaną po stósownem 
przyrządzeniu na pokarm); dalej Starąku- 
żnicę, Panki, Piłę, Jezioro, Połomaniec, 
Blachownię; aż nareszcie zatrzymaliśmy 
się w Częstochowie. W  tej przestrzeni 
grunta są rozmaitej natury w większej prze
cież części gliniaste, dosyć nawet żyzne.

Od kolonii Aleksandrów, aż do pu
stkowia Jezioro, w miejscach wyżej wy
mienionych zwiedzaliśmy fabryki żelaza 
nad rzeką Łiszwarta położone; w Sta- 
rejkuźnicy, Pankach i Blachowni, zwie
dzaliśmy piece wielkie, do przetapiania 
rudy żelaznej, gdzie zarazem zatrudniają 
się odlewaniem rozmaitych przedmiotów 
żelaznych. W czasie naszej bytności 
w Pankach, robiono zaprawę pieca wiel
kiego, z czego niemało korzystaliśmy, 
poznawszy tę tak ważną czynność hu
tniczą. — DoPołomańca, gdzie jest urząd 
leśny,” przybyliśmy w, celu poznania le
śnictwa Krzepice. Zle jednakże trafi
liśmy, ponieważ nie było natenczas ni
kogo, ktoby nam szczegóły godne wa
dzenia okazał. W  wspanialej i od tylu 
narodów z pobożnością czczonej Jasnej- 
Górze, pod miastami Częstochowa le
żącej, lubo cały dzień zabawiliśmy, le
dwo to jednak' wystarczyło na oddanie 
należnej czci temu świętemu miejscu, i 
na poznanie szczegółów widzenia go
dniejszych. Okolice Częstochowy sta
nowią skały wapienne, z formacyi wa
pienia jurajskiego, oraz żyzne wzgórza 
i płaszczyzny, nie ubogie w łąki i w lasy.

Zdążając ciągle ku południowi, od 
Częstochowy aż do samego miasteczka 
Olsztyna, Dietrzymając się drogi, postę
powaliśmy po gruntach wzgórzystycli, 
przepełnionych kamieniami natury krze- 
snienistej. Całą ozdobę nędznego mia
steczka Olsztyna, wśród Piasków po
łożonego , stanowią okoliczne skały,

w rozmaitych kształtach pod powierz
chnią ziemi sterczące. Skały te są 
tejże samej natury, jakie w Wielu
niu i Częstochowie widzieć się dają. 
Najwięcej zaś przyozdabiają wspomnione 
miasteczko rozwałiny i szczątki staro
żytnego zamku, który na ogromnej ska
le, nad Olsztynem panującej, zbudowa
ny, stanowił niegdyś miejsce obronne, 
w swoim czasie bardzo trudne do zdo
bycia. Blisko za Olsztynem, wśród 
pięknych lasów bukowych, do straży 
Zrębice leśnictwa Olsztyn należących, 
ciągną się cztery pasma skał wapienia 
jurajskiego, krzakami i drzewami po
rosłych. Każde pasmo ma swoje oso
bne nazwisko. Pierwsze największe 
i w niektórych miejscach nad poziom 
morza przynajmniej na 1,600 stóp wznie
sione, nazywa się Pustelnicą. Na naj
wyższym jego punkcie znaleźliśmy ro
ślinę, nietylko w naszym kraju, ale i 
w całej Europie bardzo rzadką (Buple- 
urum longifolium) zwaną. Drugie pa
smo skał, poprzecznie do Pustelnicy cią
gnące się, zowią poprzecznemi. Trze
cie równoległe od pierwszych, nazywa 
się Sokoła; nazwisko zaś czwartego 
najmniejszego, jest Karzełek. Pod Pu
stelnicą zwiedziliśmy wielką jaskinię, 
dosyć ciekawą ze swoich wewnętrznych 
pieczar, i z róźnokształtnych nacieków 
czyli stalaktytów. Wspomnione dopiero 
góry, należące do najwyższych w na
szym kraju, ho niemal sło-krzyzkira wy- 
równywające, zarosłe są różnego ro
dzaju drzewami i krzewami, jakoto: Bu- 
ezyną, Jedliną, Bzem koralowym (Sam- 
bucus racemosa), Suchokrzewiem (Lo
nicera xylosteum), Porzeczką górną (Ri_ 
bes alpinum) i t. d., właściweini tylko 
miejscom wzgórzystym.

Strawiwszy tedy dzień cały na zwie-



935

dzaniu wspomnionycfa jaskiń i lasu, ru
szyliśmy dalej przez w ieś Źrebice, Kra- 
saw ę; (tu znajduje się bardzo rzadki 
krzew  rosnący dziko po skalach i prze
niesiony do ogrodów wiejskich, zwany  
K łokoczka (Staphylea pinnata); dalej 
przez K ołaczew , Ludwinów, i zatrzyma
liśmy się dopiero w e w si Postaszew ice, 
dla obejrzenia gospodarstwa. Grunta 
w  okolicy tych miejsc, są w  w iększej 
części żytnie, w położeniu wzgórzystem  
na skale spoczywające. Nędzne plony 
w  niektórych miejscach po polach, i za
nieczyszczenie gruntów chwastami, ka
zały nam się domyślać, że w  ich upra
w ie  nie w iele tu starania dokładają. 
L asów , najwięcej bukowych, jest tu bar
dzo w iele. W Zrębicach i Krasawej, 
w siach nędznie pobudowanych, s ły sze
liśmy użalających się mieszkańców na 
wielki brak w ody, tak dla ludzi jako 
4eż i dla zwierząt. Jestto jedna z naj
w iększych i najdotkliwszych plag. R o
bienie studzien byłoby tu bardzo k o 
sztow ne, bo wiercieby je wypadało 
w  skale. W ioska K ołaczew  jest to 
ustronie, które z przyczyny położenia 
swojego, nad pięknym strumieniem, tuż 
z pod skały obficie wypływającym i 
bogatym w  pstrągi, oraz w  pośród skał 
sterczących i porosłych cienistemi bu
kami, jodłami i inuemi drzewami i krze
wami; ustronie to, m ówię, do najro
zkoszniejszych miejsc w  kraju naszym 
policzyć można. Ża Ludwinowem wi
dzieliśmy bardzo piękny lasek modrze
w iow y. L asek ten na niewielkiej prze
strzeni, wr położeniu wzgórzystem  ku 
północnej pochyłości, na gruncie g li
niastym wilgotuawym, na skale wapien
nej spoczywającym, powstał s  obsiania 
sztucznego. W  obecnym czasie liczy  
on lat 13. i zawiera bardzo piękne mo-

drzewy, już na 30 stóp w ysokie. W y
siano tu nasienia modrzewiowego 23. 
funty. W  dobrach Postaszew ice, w  po
w iecie olkuskim, gub. kieleckićj poło
żonych, na gruntach gliniastych pszen
nych, zaprowadzony jest płodozmian 
z rotacyą następującą:

1. Pszenica na świeżym nawozie.
2. Ziemniaki.
3. Jęczmień z  koniczyną.
4. Koniczyna do jednokrotnego sko

szenia.
3. Zyto.
h. Groch w połowicznym nawozie.
7. Zyto.
8. Owies.
9. Ugór.

Płodozmian ten zaprowadzony je s t  
w  folwarku i w si Postaszewdee, gdzie  
potrzeba wiele paszy. Drugi folwark  
i  w ieś G orszków , do dóbr w mowie 
będących należący, ma grunta w zgórzy- 
ste, na skale wapienia jurajskiego spo
czywające. Tu urządzono płodozmian 
z koleją płodów' następującą:

1. Z yto nawożone.
2. Ziemniaki.
3 . Jęczmień.
4. Groch.
5. Ż yto  w  połowicznym nawozie.
6. Gryka.
7. Owies.
8. i 9. Ugór.

Co do nawożenia gruntów w  do
brach, o których mowa, za zasadę przy
jęto, ażeby często a słabiej gnoić, a to 
w  celu uuiknienia straty części nawo
zowych, czego się tu zwykle, z przy
czyny spławdania ich z  miejsc w zg ó -  
rzystych, doświadcza. Średnio na mórg 
w yw ożą tu fur parokonnych 50. P o
nieważ grunta dóbr Postaszew ice są  
dosyć w yniosłe , a tern samem zimne,
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dla lego też w urządzeniu systemalów 
gospodarowania pamiętano na to, aby jak 
tylko można, często nawozić. Wtymto 
właśnie celu przyjęto, aby w Postasze- 
wicacb, oprócz nawożenia l  całej prze
strzeni, jeszcze co 6ty rok połowę tej 
massy nawozu pod groch wywozić. 
W  folwarku zaśGorszkowie, co rok 5ty 
toż samo się uskutecznia pod żyto. Oprócz 
zbóż powszechnie uprawianych, zapro
wadzona tu jest uprawra żyta krzycy. 
Zboże to , jak z doświadczeń przeko
nano się, potrzebuje wczesnego siewu, 
gruntu bogatego w soki pożywne, upra
wy zaś takiej samej, jakiej żyto zwy
czajne wymaga. Zboże to jest bardzo 
plenne, z jednej kopy bowiem liczą do 
3 korcy ziarna. Oranie gruntów wy
konywa się za pomocą pługów; para 
wołów wyoruje zwykle przez dzień 
200 pręt. kw. Orzą pospolicie w za
gony 6cio-skibowe, co właśnie zapo
biega się spławianiu części nawozowych 
z miejsc wyższych. Na mórg wysiewrają 
oziminy korzec, jarzyny zaś 2 korca, koni
czyny 4 garnce. Największy plon z grun
tów tutejszych liczą ziarn 6. Włościanie, 
pańszczyzuę odrabiający, robią po 3 dni 
w  tygodniu. Ztych jeden dzień odrabiają 
zamieszkanie, dwa dni zagrunta posiada
ne, trzeci zaś dzień, zawsze wynadgra- 
dzany po gro. 15, odrabiają za pastwi
sko i zbieranie leżaniny i ściółki po 
lesie. K.ażdy z takich zagrodników po
siada 14 morgów gruntu. Pańszczy
zna tym sposobem wykonywana, nie 
jest wystarczającą do załatwienia wszy
stkich robót gospodarskich. Dla tęgo 
też najemnik do roku 3,000 złp. ko
sztuje. Jeden dzień najmu do żniwa 
płaci się najdrożej po złp. 1 gro. 6, 
najmniej złp. 1.; do kartofli uajdroźej 
gro. 24., najmniej zaś gro. 18. Łąki

po większej części gruntowe, w ląta 
wilgotne dają do 200 wozów parokon
nych siana. Do budowania używa się 
tu powszechnie kamieni łamanych ze 
skał kamienia jurajskiego. Na tym rna- 
teryale budowlowym wcale tu nie zby
wa. Lasów bukowych, grabowych, dę
bowych i sosuowych nie brakuje. Owszem 
dobra Postaszewice, mają ich bardzo 
wiele, w dobrym nawet stanie utrzy
mywanych i dosyć zamożnych. Na drze
wie jednak do budowli zdatnem, zby
wa. Niedostatek wody i w tych stro
nach zuacznie czuć się daje. W  Po- 
staszewicach poznałem sposób prowa
dzenia rachunków gospodarskich, i dla 
tego nie uważam za rzecz zbyteczną, 
obszerniejszą tu wzmiankę o tvm przed
miocie uczynić. Wiadomo, że każdego, 
jakimkolwiek przemysłem trudniącego 
się, pierwszym jest obowiązkiem licze
nie się nawet przed sobą samym z przy
chodów i wydatków, a to w tym celu, 
ażeby w każdym razie wiedzieć z pe
wnością o skutkach własnej pracy, sta
rań i zabiegów. Ze gospodarstwo jest 
gałęzią przemysłowego zawodu, o lem 
dziś nikt nie wątpi. Kie wszyscy jednak 
przemysłem tym trudniący się przekonani 
są o tern, że na dobrze, starannie, a nawet 
skrupulatnie prowadzonej rachunkowości, 
polega trafne oryentowauie się w gospoda
rowaniu, a tern samem pewność, z jaką o- 
siągamy główny celgospodarskiego prze
mysłu.

Właściciel dóbr Postaszewice. W. 
Paciórkowski, znając tę ważność ra
chunkowości gospodarskiej i sam jej 
prowadzeniem zajmując się, urządził ją 
w taki sposób, że może być bardzo do
brym wzorem szczególniej dla mniej
szych gospodarzy. Rachunkowość ta 
jest prostą regiestraturą, w najdrobniej-



szych szczegółach prowadzoną. Roz
dzieloną ona jest na kilka oddzielnych 
ksiąg, z których pierwsza obejmuję: Ra
chunki szczegółowe, ze stósownemi ru
brykami przychodu i rozchodu wszel
kiego rodzaju zboża w  snopie i ziarnie, 
oraz siana, słomy, ziemiaków; tu się 
•także prowadzi rachunek nawozu. (1 )  
Księga druga przeznaczona je s t  na pro
wadzenie rachunków, z przychodu i w y
datków pieniędzy. Jak  przychód, tak 
i rozchód, prowadzą się kategorycznie. 
W  kategoruiku przychodu widziałem 
następujące tytuły: Z e  sprzedaży zboża, 
ze sprzedaży gorzałki hurtem, z w y
szynku w ódki, ze sprzedaży w ełny , 
ze sprzedaży o w iec , ze sprzedaży 
koni, ze sprzedaży bydła, ze sprzeda
ży trzody chlewnej, z lasu, z wapna, 
z pożyczonych i ze spłaconych długów. 
Kategornik rozchodu prowadzi się w naj
drobniejszych szczegółach i ma nastę
pujące tytuły: N a spłacenie długów i 
kapitałów , na procenta od kapitałów, 
na podatki i wydatki w interesach mają
tkowych. Dalej są tytuły: Na naje
mnika, na potrzeby gruntowe, na żelazo, 
na smołę, na młyn, na proch, na śrót, 
sia kupno zboża, nasion i Hanców, na 
kupno kartofli, na inwentarz, na porządki 
domow7e, na zasługi ludziom służącym, 
na siano, na słomę, na porządki gospo
darskie. Następnie oznaczone są ty
tuły, co się wydaje na mularza, stola
rza, strycharza, kamieniarza, cieślę, tra 
cza, gąciarza, kowala, ślcisarza, bedna

(1 ) YV iadoifto, ze w gospodarstwach, które
ca do najdrobniejszego szczegółu pod system
w y r o z u m o w a n y  podciągnięto, nawet wydatek
s.awozu rachunkiem jest objęty. Przedmiotem
t a k o w e g o  rachunku jest dokładne oznaczenie,
aa które pole, w jakiej ilości i pod jaką ro
ślinę nawożono.

rza, stelmacha, garbarza, rymarza, ko
tlarza, powroźnika, kominiarza. W  koń
cu zapisują się wydatki na expensa po
dróżne, na aptekę, doktora, na spiżar
nią, (korzenie, cukier, kaw a, herbata, 
cytryny, bursztyn, stanowią jeden ty tu ł; 
toż samo, mydło, świece i farbka); da
lej zapisuje się, co się wydaje na po
trzeby kaneellaryi, na pocztę, książki, 
pisma peryodyczne i na introligatora. N a
reszcie jest tytuł do zapisywania w y
datków7, osobny na potrzeby właściciela, 
osobny na potrzeby jego żony, i oso
bne tytuły na potrzeby każdego po szcze
góle dziecka. N aostatek są jeszcze  
tytuły osobne do zapisywania w ydatków 
na darowizny, na ubogich i na rozpo- 
życzeuie różnym osobom. T ak  w ka- 
tegorniku przychodów, jak  równie i roz
chodu, są rubryki następujące: Dzień, 
miesiąc, wyszczególnienie; nareszcie o - 
sobue rubryki na złote i grosze. N a  
końcu tej księgi jest miejsce do robie
nia rocznego bilansu dochodów i w y
datków. Bilans dochodów i wydatków  
sk łada się z rubryk następujących: 1., 
N r. porządkowy, 2 ., wyszczególnienie 
kategoryi, 3., ziote i 4., grosze. Oprócz 
rachunków7 gospodarskich, czyli produk
cyjnych, oraz pieniężnych, prowadza się 
jeszcze następujące:

T. K siążka do zapisyw7auia długów 
gromadzkich, w której prowadzi się ra
chunek każdego z osobna włościanina, 
gdv co bierze na kredyt na jak iś za
siłek, albo też na zastąpienie podatku. 
Z  końcem każdego kw artału, robi się 
z każdym porachunek w tej mierze.

2. Tabelła pańszczyźniana, w y
kazująca robociznę każdego w łościa
nina w każdym dniu. Osobno także 
prowadzą się rachunki leśne.

Może kto zarzuci, źe prowadzenie
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rachunków pieniężnych, sposobem w y
żej opisanym, je s t za nadto drobiazgo
w e, a  tem samem mato potrzebne. Co 
do mnie, ośmielam się mniemać, że w ła 
śnie takie liczenie się przed sobą sa
mym, szczególnie dla gospodarza, okaże 
wypadki pewniejsze, aniżeli takie, z k tó
rego właściciel wiedzieć tylko może, ile 
bierze z gospodarstwa, ale nie wie, gdzie 
i na co wydaje. Zresztą, kto pojął, jak da
lece gospodarz wchodzi w zakres zawodu 
kupca, ten prowadzeniu rachunków pienię
żnych, w najdrobniejszych naw et szcze
gółach, sprzeciwiać się nie będzie.

W łaściciel Postaszew ic w ystawił 
nam przykład, nie często trafić się mo
gący , że' obok czynnego zajmowania się 
gospodarstwem, że obok osobistego pro
wadzenia tak drobiazgowych, a w sku
tkach korzystnych rachunków7, ma je
szcze dosyć chwil wolnych do odda
wania się takim zatrudnieniom, które 
zwyczajnie powierzają się w  gospodar
stw ie komu innemu, lub są udziałem 
ludzi osobnego powołania. Widzieliśmy 
W Postaszewicach plany budownicze, sta
rannie wypracowane ręką samego dóbr 
w łaściciela, który prócz tego zajmuje 
się naukami i umiejętnościami, uiezawsze 
wprawdzie mającemi bezpośredni związek 
z powołaniem gospodarza, ale zawsze 
przynoszącemi zaszczyt człowiekowi.

Opuściwszy dobra Postaszewice, po
stępowaliśmy po gruntach rozmaitej na
tury, najwięcej jednak gliniastych w po
łożeniu wzgórzystem , bogatych w łąk i i 
lasy bukowe, dosyć zamożne w drzewo 
nawet budowlowe. Omijając wsie Gorz
ków , Bystrzanowice, Lejoty błotne, S ta- 
romieście, w miasteczku Lelów na nocleg 
stanęliśmy. Z a  Lelowem, w  stronie ku
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Szczekocinom, widzieć można na polach 
mnóstwo kredy marglistej, która do plen
ności zbóż i urodzajności gruntów, wiele 
się ma w tutejszych okolicach przykładać.

Do miasteczka Szczekociny zdąża
liśmy po gruntach rozmaitych, nawet i 
na piaszczyste natrafiając. Przenoco
wawszy w tem m iasteczku, ruszyliśmy 
dalej, i przeszedłszy przez wsie Dą
browice, Małoszyce, Łany wielkie, Łany 
małe, Zabrodzie, przez miasteczko sta
rożytne Ż arnow iec, pamiętne więzie
niem królowy Adelajdy, żony Kazimie
rza W ielk iego ; dalej mijając w ioski T o- 
czyce, Szarków kę, W itowice, zatrzy- 
maliśmy się dopiero w Zeżuszni, wsi bli
sko miasta Miechowa położonej. W  tych 
okolicach grunta są po większej czę
ści gliniaste, pszenne, zw ykle na ska
łach spoczywające. W idzieliśmy tu roz
leg le  łany pięknej pszenicy. Lasów  
w tej stronie już nie tyle. W ioski, cho
ciaż nędzuie pobudowane, jednakże mie
szkania W łościan sadkami poprzegra- 
dzaue, nadawały im postać przyjemną. 
Uprawiają w tych stronach najwięcej 
pszenicy koloru białego; doświadczenia 
bowiem przekonały7, że chociaż psze
nica biała wymaga wczesnego zbioru 
i siewu, jednakże ma ono ziarno cięższe, 
piękniejsze, a co najgłówniejsza, że le
piej płaci, bo o 3 do 4 zip. na korcu 
więcej od pszenicy czerwonego koloru. 
Drogi w tych okolicach są w najgor
szym stanie, czego przyczyną jest w zgó- 
rzystość położeń, skutkiem czego mierne 
nawet deszcze robią na drogach rowy 
i doły, oraz wypłukują kamienie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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